
57, Bok XI. \ iiiea&iela 4  lutego IfeOf*,
Ceny prenumeraty 

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną c w u k i o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca ?.ię e o  halerzy,I

Z p rzesy łk ą  poczt w kraju  
i m onarch ii: 

mleslęcz. 2  K 5 0  h. |  z 2 k-0L O K. -  Ł 
kwartał. 7  K 5 0  h- ji wyjyrtuj 9  K. — h. 
rocznie3 0  k- — b. Po c ito -T* 3 6  K. — h.
W NiernczecŁ: nńes.ącznie 4 Kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron.
Zmiana adresu pocztowego <cO hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwow.^Jhca Chorążczyzny 17— 19.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresowa*! uo 
uprasza się nadsyłać' pod adresem . A dm iiusiracya S t« m

2  r a A y  d z i e u n i e

W y oaniej
Ceny ogłoszeń.

O proszenia (inserŁty) za T wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal, 
N aaesraae  za wiersz pct.towy Jud 
jegc miejsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia za wiersz petit. 6 0  h* 1 
D oniesienia o StuDac... zaręczy tła: h 
i t  p. w.auoiności po 1 Kor za u iCisz. 
D robne og łoszen ia  za wj;wz « h. 
najin;..ij 6 0  halerzj, Wyrazy ffrut 
sztm  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1 0  h. 
N'r. poranny 4  h z przesyłką 6  h. 
DroDnych rękopisów me zwraca się.

: Redakcyi Słow a Polskli 
fo ik ie g w  we Lwowie

we 1 wowie. — Lis.y w sprawach przedpłaty i odbioru pismo, ogłoszenia i rekiamacye 
drea d!a telegramów.. S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 54i, Admin. stie-y  74U

W y d a w c a : in ż y n ie r  W A ł J . i T-\ W O L S K i.  
,  ; ■ -  m -r- mm-  jg * «  ngn ^ a m a j— L- a a s f i J

R e d a k t o r  m t c Ł e i n y :  » •  A b U L K W

M a l - e n d a r z  l w o w s k i .
Niedziela 4 lutego.

ln iw B o .  Rzym -ka t.. D U ś: G. 5 po 3 Kr Wero­
niki. J i t ro :  Agaty F arm .. — Gr.-kaU: Dziś: 22. N. 3 po 
M. i Tar. Hł. 3. ju tro : 23. Kłymemya M. — Słowiański : 
Dziś: \\itosław y. Ju tro : Dobrociny.

Wschód słońca 6 'óa, zachoa 417.
P o c i l i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dw< *ca 

"(i; ..ne?o, (czas Srodkowo-europejski).: do K rakow a 8'25*, 
;V35, 2-50*, u35. 11, i2-4 5 j  415; do Rzeszowa 4i(7; do
Fodwołocx,ysk 630, 1053, 2% ś, 1105; do Czerniow iec 
6T5. 9 20 2-40*: 10-40, 2 '5 i’ ; do Koromy 5-50; do stry­
ja: 1 1 -1 0 ; do łtaw oczneC o: 7'30, 2’55, 0"?5: do S am bora: 
WOO, 4 20. 10-55, do Ja w o ro w a : 6’55, 5’28; uo Rawy: 7-30; 
11-15 do B ełżca: 1 1 10; PcUągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6  wieczór do 5'59 rana) drukowane czarno.

H n z e a  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka r d. 
powsz. od 11-2; rnuzeutr, w dn. powsz. (Drocz poniedziałku 
od 9 -1 nadto we w torek i piątek oa 3—5. w niedzielę 11— 1. 
Biblioteka Uniwersytecka otw arta codz. u d g . 8 —1 i o d 4 —7. 
Muzeum Dzieduszvckicn, (Teatralna 161) w siedź. i0— 1 
w dni powsz. 10- 1 za zgtosz. — Biblioteka Roiurzy- 
cka' (hr Dzieduszycloch, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko- 
wyfcti codziennie od goJz. 1 0 —1. — Muzeom przem ysłow e 
otwarte w dni powszeanie tpfócz ponieuziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—J. Biblioteka baw orow skich (Ujejskiego

11—1, w in n e  dnie 10—1 i 4 -8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 6  (p rocr rńeuz. i św. ru­
skich). — Bibl. Naroanego Domu (1  eatrairaą 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboiy 9 —JP 3—b. — B iblnteka gminy 
wyznaniowej irraelickiej (ul. św. Stunisława 1. §)__ urwana 
codziennie z wyjątkiem Diąuu i soboty oa g. 5 — 8  wie­
czorem.

i f p w b /  s to l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknytb 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 i:., 
w uiedz. 30 h. ,

L w o w s E le  t-o io -¥ - la » tiU u n  w Pasażu Hausmana 
Hu razy premiowane; w tym łyg&driiu do wid/.eniu: Dania 

Wyspa Domholm. — Wstęp 20 hal.
’ O t a j t y  I  w y k ła d y ,  W v k ł a d y  p c w s z e c h n e : 

Maryan O lszew ski: „Dzieje malars.wa po lsk iego— od ba­
roku do Matejki “ (Zakład chtm . Uniw o godz. 5 w i acz.;.

P o s ie d z e n ie .  Akad. Kółka >rzyrodników o god... 
10 30 rano w sali geologi. uniw. — Posiedzenie Kulka po­
lonistów o 1 0  rano w 1 saii uniw.

z a w o d y  m ło d z ie ż y  w jeździe szybkiej na lodzie 
o godz. 3 popołudniu na Sławach Panieńsi ich.

f t i r t z i i -  K o te n d o w y  chóru kościelnego im. św. 
Cecylii ( Jagiellońska 3) o godz. 4 popołudniu.

W a lk ę  z g r o m a d z e n ie  lwow. O du/iałi Tow. 
-ospod. o gotL. 4 popoł. w biurze '1 ow. (Karola Ludwika 3).

W ie c z ó r  r o z m a i t o ś c i  w Sokole (Macierzy) o g. 
7 . — Przedstawienie amatorskie w Stów. „Czytelni czaj. 
pom. ninkcyonarvuszv kolei państw .“ (gmach dworca kolei 
CzernowieeMei) b gudz. 7 wieczór :rn. — „Wieczór rozm a­
itości1* w sali jo ty , Pedagogicznego (Zunorowicza 17). — 
— „Wieczór rozm aitości11 v Skale o 7 wtecz. 
mam a s  - *™~*1 ■■ ia1? u ■ 'Bm g p w w
20)

J ło n e ^ r ty :  Koncert na dochód Schroniska manipu- 
lantek i urzędniczek państw, n Kasynie wojskowem 
Koncert na ceie dobroczynne w Filharmonii o godz. 7.30 
wieczorem.

'4 > a t r  m i e j s k i .  Dziś: o g. 3'30: „Protekcya11 Mu- 
rayn i , Sawantki" M oliera; o g. 7v>u: „C a/allena rustica- 
na‘- Mascagniegu i „Pajace11 Leoncuvalla; ju tro: (premiera) 
„Cierpki o w o c 1 R, Bracca.

Wobec reformy wyborczej.

P o l s k i e  w i e c e  l u d o w e .

Dnia 31 stycznia odbyło się nadzwyczaj, iak na 
nneiscow e stosunki, liczne zgrom adzenie włościan i ro ­
botników w H u c i e  P i e n i ^ c k i e j  (pow. Brody;. Ze­
branie te  z tęgo względu bardzo było charakterysty- 
cznein, że składało się z ludzi, stanow iących dotąd naj- 
podatnieiszy m ateryał do agitacyi ruskiej i ludowcowo- 
socyalistycznei. Byli to  przeważnie zarobnicy i bezrolni 
„gospodarze11. Minto pewnej nieufności, jaką obdarza­
ją wszystkich panów (czyt. surdutow ców ), udało się prze­
konać zebranych, co zresztą powszechnie odczuwano, 
że źródłem ubóstwa całego kraju a więc i ich nędzy 
jest wyzysk Galicyi przez rząd centralny, że zatem po ­
trzeba własnego rządu, opartego  na podstaw ach dem o­
kratycznych. Po bardzo długiej dyskusyi, w której nasi 
ludowcy i spcyałiści mogliby wiele skorzystać zebrani 
z i luty Pienfaekiei. 1 F:t> W erhotuiskiej i wsi okolicznych, 
uJiw aiili żądać niezależności gospodarczej i polityczno- 
kulturainei kraju na wzór Węgier, zaprotestow ali prze­
ciwko obcięciu ilości galicyiski„i, m andatów i postanowili 
dom agać się zabezpieczenia przy reform ie wyborczej 
na-'zych praw narodowych.

W t\ rn samym powiecie ódh\ 1/ się zebran iu :: 30-go 
siycznia w  P o d k r> rn i e h  i u. złożone z imejscowj cli 
mieszczan, na którerri zażądano sam odzielności krajit 
i retorm y wyborczej, zabezpieczającej interes nasz naro­
dowy i społeczny i w P i e n i a k a c h ,  gdzie obecni Ru­
sin! dość nieufnie oanosilf się do sp iuu  ńn p rzed sta ­
wianych.

W granicznym pasie powiatu r 0  h a t  y ń s K i e g o 
i b r z e ż a ń s k i e g o  odbyły się zebrania 30 i 31 styczn ia: 
w Podwysokiem , Kurzanach, Łopusznej, Demnt, Lipicy 
D olne5, lionoratów ce i Hucisku, w sprawie reform y wy­
borczej 1 usamodzielnienia Galicyi. Zebrania były bar­
dzo liczne. O besłała je ludność z wiosek okolicznych 
i przysiółków. Z zapałem przyjęto rezolucye, k tóre na 
piśmie opatrzone serkami podpisów  przesłane zostaną na 
ręce posła G łąbińskiego do prezydenta ministrów.

W powiecie r z e s z o w s k i m  i s t r z y  ż o  w s k i m. 
coraz większe zainteresow anie wzbudza kwestya „usam o­
dzielnienia G alicyi11 i „sprawiedliwej reform y w yborczej".

P rócz wymienionych w num erze porannym odbyły się 
też wiece w Białej, Szeluarowej, K oiuchow te i Żar, 
wej. Żądania poparte podpisam i przesyłane sa, r i i u ... 
m iast prezydentowi G autschow i również na ręce pc 
GłąD.ńskiego.

W i e c e  r u s k i e  w p o w i e c i e  j a r o s ł a w s k i  u;.
„G oniec Jarosław śk i11 yisze*
„W  ostatnich dwóci. tygodniach staraniem  k s iu  

ruskich i chłopa N ow akow skiego, Ukządzono w p o w ic i: ' 
szereg wieców —  a mianowicie w łSkoluszowie, ZalKc 
cach, Zam ojscach, Zadąbrow iu, 5>ośnk>, Atidiałówce, 
Łazach, Zaleskiej Woli, Wyoocku. Kaóymoie P rzea nre- 
tein obrad było —• powszechne praw e w yborcze i uesik 
prz.ez l^ laków c A gitatorowie wyzyskują ciem notę ru­
skiego chłopa i korzystają z apatyi chłopa poćsk.ego 
który ufny w dotychczasow ą zgodę —  jaka panow ała 
we wsiach mieszanych naszego pow iatu — nie *d&jt 
sonie spraw y, iż ta  bratnia, sąsiedzka zgoda wymyka 
się, ścigana przez zacietrzewionych poazegaczy i icti 
zaślepionych partyjnie sojuszników —  socyałistów . Czas 
wielki, any i intełigencya m iasta Jarosław ia za in tereso ­
wała się sprawam i powiatu i sż ła w pracy naroaow ej 
w pierwszych rzędach, jak to  rob ią nasi w miastach dalej 
na wschód wysuniętych".

Ze Rusini nie zaniedbują i garstki swei ludności 
i wiedzą, guzie ona się znajduje i pam iętają o jci 
uświadomieniu św iaaczy wiec ruski w R a d y m n i e  
który się odbył w dniu 28 stycznia. Charakterystyczny 
ten wiec opisuje „G oniec Jarosław ski" w sposób nastę 
puiący :

„W sali Kasy zaliczkowej zgrom adziło się okoru 
250  osób ; z zewnątrz zaś cisnęto się do śro d k i ukołu 
350  włościani żydów. W ybrany przewodniczącym wiec, 
włościanin P io tr Bodynski pow ołał ne zastępcę swego 
i sekretarzy samych Polaków , tak, że dziwnym, zbie 
giern okoiicznoścj wiec ruski rozpoczął się poa prezy- 
dyuin polskiem. D o głosu zapisał się niejaki Longin Ce- 
gliński(?) ze Lwowa, który rozpoczął m owę sw ą w języku 
Mi kim. Praftdw  +^rau spokojnie zaprotestow ali caieszczs 
nie z Radymna, żądając, aby m ów ca crszatiowai, ze jest 
na polskiej ziemi, że przem awia do Polaków , że w re­
szcie obecni na safi Rusini uoskonale umieją po  polsku 
a pc rusku dopiero w statnieb czasad t uczy'ć się  za ­
częli. K.ady zaś mówca, ulegając życzeniom, zaczął m< 
wić po polsku, wszczęli Rusini taki krzyit i wrzasK, i e  
przewodniczący nmsial wiec rozw iązać. Mimo rozw iąza­
nia wiecu, włościanie ruscy nie chcieli saL opuścić ; d o ­
piero na wezwanie burm istrza wkroczyła za tuurm erya 
i salę opróżniła.

D odać należy, że Radymno jest mtasteczKienw3q 
sto  polskiem, ruskich bowiem rodzin u a  tyiKO 16. 
Chwała Bogu, że Radymno ocknęło się ze swej gnuśno-

l H T D k \ rI K  S T K V E N S G N .

D Z I W N A  P R Z Y G O D A
DOKlOR.-t JEKYLL’A i MR. HYDE'A.

PrzekTad z angielskiego 
M. S-ei.

(Ciagldalszy.)
—  T o jest niewątpliwie ręka doktora, czy p o ­

znajesz i- —  nastawa! prawnik.
—  Zdaw ało mi się, że fest podobną, w istocie, 

—  mruknął sługa cierpko, a do chwili zmienionym gło-
^Sern; —  Ćo tam ręka, czy p ism o ! —  rzekł —  Wi­

działem go.
—  W idziałeś g o ?  ! —  powtórzył mr. U tterson. —

I cóż ? “
—  Tak jest, —  odparł Poole. —  Było to tak ; 

Wszedłem nagle do prosektoryum z ogroou. Zaaje się, 
że się wyśliznął na chwilę po swoje lekarstwo, czy co  
tam , bo drzwi od gabinetu były otwarte, a on sam  
stał w głębi pokoju, szperając Domiedzy pakami. Pod­
niósł głow ę na odgłos moich kroków i krzyknąwszy 
dziko, popęaził cc  tchu po schodach dc gabinetu. Wi- 
uziałem go tylko na jedno mgnienie, ale w łosy zjeżyły 
;mt się na głowie z przestracnu, jak szczecina, sir, je- 
;żeh to  był moj pan, dla czego nosił maskę na twarzy? 
jeżełł to  był mój pan, dlaczego piszczał, jak szczur i 
ldfck a ł przedemna? Służyłem mu cość długo... a po

;teto_. —  Tu przerwał i pociągnął ręką po twarzy.
—  Są to bardzo dziwne okoliczności —  odezwał 

się  prawnik — ale zdaje mi się, że zaczynam prze - 
1 kwć te cR-mnoSci. Twói ąsan Poole jest dotknięć je-

aną z tych chorób, które zarazem  dręczą i zeszpecają 
cierpiącego, stąd , o ile wnoszę, ta zm iana głosu, dla 
tego też nosi m askę i stroni od p rzy jac ió ł; dla tego 
z taką rozpaczliw ą pożądliw ością poszukuje tega lekar­
stwa, z k tórego pom ocą ma biedak nadzieję odzyskać 
zupełnie zdrowie, —  dalby Bóg, aby się nie zawiódł 
w swem oczekiwaniu ! O to  moje rozwinięcie zagadki : 
dość smutne i straszne, gdy się  rzecz zważy, ale proste 
i naturalne, zgadzające się w szczególach i rozpraszające 
nasze przesadne obawy.

—  Sir —  odpowiedział Poole, a tw arz mu spo- 
pielaciała —  ta istota nie była moim panem , o to  p ra ­
wda. Moj pan —  tu obejrzał się w około i zacząr sze­
ptać —  jest wysokim, pięknie zbudowanym  mężczyzną, 
a ta  pokraka była mniej, niż karłem.

A gdy U tterson próbow ał protestow ać.
-—  O  sir —  zawołał Poole —  czyż myślisz, że 

nie poznam mego pana po dwudziestu latach ?  czy my­
ślisz, że n.e wiem, iak wysoKo sięga jego głowa 
w drzwiach gabinetu, ja, co widywałem go każdego 
poranku mego życia? Nie, sir, ta  istota w m asce nie 
była nigdy doktorem  Jekyll —  Bóg wie, czem była, ale 
nie doktorem  Jekyll. to pewna. 1 jestem głęboko prze­
świadczony w moiem sercu, że popełniono tu m or­
derstwo.

—  Poole —  odpowiedział prawnik —  jeżeli tak 
utrzymujesz, stanie się moją powinnością przekonać się 
o  lem. Jakkolwiek gorąco chciałbym oszczędzić uczucia 
tw ego pana, i jestem wysoce zdumiony tą kartką, która 
zdaie się św iadczyć, że jest on jeszcze przy życiu, będę 
uważał sobie za obow iązek wyłamać te  drzwi.

—  Ach, mr. U tterson! to  się nazywa m ówić! —  
zawołał sługa.

—  A teraz drugie pytanie, —  kończył prawnik —  
kto  to  uczyni?

—  K .o? ia i pan, sir —  brzm iała nieustraszona
odpowiedź.

—  Bardzo dobrze —  odpan prawmk —  i co- 
kolw.ekby stąd wynikło, biorę to  na siebie, abyS nic na 
tern me ucierpiał. ^

—  W prosektoryum  jest siekiera, —  ciągnął da­
lej Poole —  a pan możesz wziąć pogizcbacz kuchenny.

Prawnik ujął to pospolite lecz ciężLie narzecLJe i 
ważył ie chwilę w ręku.

—  Czy wiesz, Poole, —  odezwał się, podnoc ząc 
głowę —  że tj i ja możemy się postawić u doSc nie- 
bespiecznem położeniu?

—  M asz pan słuszność, istotnie —  odparł sługa.
—  T rzeba zatem , abyśmy byli szczerzy z sobą- — 

ciągnął dale5 prawnik. —  My obaj mamy więcej na m y­
śli, niż mówimy, lepiej wyznajmy sobie wszystko. "1 a 
zam askow ana postać, k tórąś widział, czy ją  poznałeś ?

—  Czy ia wiem, sir. Biegła ona tak  szybko i 
była taić skurczoną we dwoje, że nie mogłbi m na to 
przysiądz. Ale jeżeli pan sądzisz, że to  był mr. H yóe? 
A więc tak, myślę, że to  on był. Widzi pan, prawie ten 
sam w zrost i te  sam e zwiime, lekkie ruchy i zresztą, 
któż inny m ógłby wejść przez drzwi laboraworyum ? Nie 
zapom niałeś pan, sir, że w czasach ow ego m orderstwa, 
nosił on ciągle kiucz przy sobie. Ale to  nie wszystko. 
Nie wiem, panie U tterson, czy spotkałeś pan kiedykol­
wiek tego mister Hyde’a ?

—  T ak — odparł prawnik, —  Mówiłem z ram raz.
—  A wiec musisz pan wiedzieć równie d o b r a  jak 

my wszyscy, że było coś osobliwego w tym gentlem a­
nie, coś, że człowiekowi robiło się dziwnie na duszy, 
gdy nań patrzał, nie wiem. jak to  określić, panie, ale 
czuło się ostry  chłóu, przeszywający aż do szpiku 
kości.

<C. ń. tO
*
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ści i kilki, w archołom , siejącym ' ukróci lujsffiości ruskfej 
nienawiść ku Polakom , dobra, dało odpraw ę.

W W r s o c k u  pod przewodnictwem tam teissego 
gr. kat. proboszcza urządzili Rusini w dniu 26 sr, cznia 
1906 wiec ruski na tem at pow szechnego prawa w ybor­
czego. O brady  wiecu trwały okclo  l 1/;, godziny —  ja­
ko mówcy występowali iylko mieszkańcy gmifiy. P o ­
wzięto rezolucyę, dom agającą się powszechnego, ró ­
wnego, tajnego i bezpośredniego praw a w yborczego 
z połow ą ruskich m andatów  poselskich z Galicy! C o d o  
wyodrębnienia Galicyi wiec zajął stanow isko w gruncie 
rzeczy przychylne ze względu na odrębność interesów 
k-aju naszego w obec innych krajów' Austryi, jednak do ­
m agał się w takim  razie ustanow ienia 2 Sejm ów krajo­
wych —; polskiego w Krakowie, a  ruskiego we Lwo­
wie. O  żvdowskim sejmie wiecujący nie wspominali.

Z  R o s ; y i  i  Z a b u r u ,

Interpretacya tytułu „saniowiadca".
P e te rsb u rg . (TBK.). Doniesienie, że W itte ośw iad­

cz} 1, iż nieograniczona w ładza cara zupełnie nie jest 
naruszona manifestem z 30 października, spow odow ało 
petersburski i moskiewski oddział „Zjednoczenia 30-go 
października" do zajęcia stanow iska na posiedzeniu pod 
przewodnictwem Szipowa odbytem , ponieważ Zjednocze­

n i e  iylko w tern założeniu oświadczyło się za gabine­
tem, że ten urzeczywistni podstaw y konstytucyjne, za­
powiedziane w manifeście.

„Zjednoczenie 30 października" uważa zatem , że 
manifest z 30 października z. r ogranicza władzę m o­
narchy, pozostaw iając tylko tytuł „sam ow ładny" niena­
ruszony', tytuł zaś ten nie m oże być identyfikowany 
z pojęciem nieograniczonej władzy. Fałszywe interpre­
towanie tego tytułu na niekorzyść konstytucyi, m ogłoby 
wywołać niepokoje w śród ludu. Co się tyczy przysięgi 
na konstytucyę, Zjednoczenie ośw iadcza, że przysie.gi 
nie ma złożyć obecny car Mikołaj, ale dopiero jego 
następca.

Z iliad z« u ie  .zam iarów  rządow ych .
F e te rsb u rg . (TBK) „N ow oje W rem ia" donosi, że 

■./łonkom Rady oaństw a i urzędnikom drukarni państw o­
wej pod groźbą natychm iastow ego wydalenia zakazano 
składania wobec zastępców' p rasy  jakichkolwiek ośw iad­
czeń. Zakaz spow odow ała ta okoliczność, że ważne 
projekty ustaw i m em oryaiy z posiedzeń Rady państw a 
ogłoszone zostały w druku pierwej, zanim doszły do 
tow arzysza sek ie tarza  państw ow ego, dyrektora kancela- 
ryi państwowej i członków Rady państw a.

O krucieństw a Rosyan w  kraju nadbałtyckim .
B erlin . (Te!, wł.) „Beri. Lokal A nzeiger" donosi 

z Petersburga, że sądy wojenne w prowincyacii nadbał­
tyckich p o stęp jją  z niesłychaną surow ością wobec 
wszystkich podejrzanych o  sprzyjanie rewolucyi. W osta­
tnich 2  tygodniach rozstrzelano wielką bardzo ilość lu- 
iizi. W okolicy m iasta Fellin rozstrzelano 53 osoby. 
W' powiecie fellińskim i w powiecie weissensteińskim 
wszystkich i podejrzanych o należenie do rewolucjo za­
prow adzono do więzienia, a następnie ośw iadczono im, 
że już następnego dnia będzie na nich wykonaną kara 
śmierCi. Rewolucyoniści padli na kolana i prosił1 roJmi- 
strzów , dow odzących oddziałam i wojska, a  mianowicie 
rotm istrza G rossa i ro tm istrza S iew ieisa o łaskę, obaj 
rotm istrze przecież oświadczyli, że o ułaskawieniu nie 
może być m owy. Związano im ręce i zaopatrzono  ich 
w św. Sakram enty, poczerń zap icw adzono  ich na brzeg 
znajdującego się w pobliżu więzienia jeziora. Tu u pod­
nóża starych ruin tamkowych był wykopany wielb i 
wspólny grób. Ludność okoliczna podążyła na miejsce 
egzekucyi, ażeby być świadkiem wykonania wyroku. N a 
widok m asow ego grobu wszyscy skazani na ^mierć 
z p.aczern i jękiem rzucili się znowu na solana, prosząc 
o łaskę. Jeden ze skazanvcb prosił, ażeby im karę 
śmierci zam ieniono na roboty  przym usow e w jak naj­
dalszych prowincyacii Rosy i, chcą oni pracow ać dzień i 
noc, byle tyliso mogli żyć dalej. Wnet jid n ak  zabrzm ia­
ła kom enda do strzelania, co było oznaką, ze wszelka 
nadzieja dla rew olucjon istów  już się skończyła. Żołnie­
rze nakazali skazanym  na śm ierć zwrócić się tw arzą do 
otw artego grobu, poczerń zabrzm iała salwa. W net po 
salwie rozległy się suaszne jęki i krzyki. Kilkunastu re- 
wolucyonistów było zabitych, inni byli ranni, ale jeszcze 
żyli. Wnet zagrzm iała 2 -ga salwa, po której znalazło się je­
szcze kilku żyjących, których rotm . Siewiers zabił w łasno­
ręcznie rewolwerem . P rzyglądająca się temu publiczność 
była przejęta taką zgrozą, że wszyscy pouciekali. Na- 
: tępnego dnia znowu rozstrzelano 26 osób bez sądu. 
Wśród zastrzelonych znajdowali się dwaj chłopcy bracia, 
z których jeden iiczył 15 a drugi \'l lat. Ojciec ich brał 
uuziai w zasadzce na jednego z oficerów , który rew ido­
wał mieszkania, poszukując rewolucynistów . Ojciec uciekł, 
lecz władze rosyjskie aresztow ały obu jego nieletnie! 
synów skazały na śmierć i kazały lozsirzelać, ażeby 
ukarać w ten sposuo u,ca. Tych rew olucyonistów , k tó ­
rych nie okazano na śmierć, zasądzono na rózgi, każdy 
zfe skazanych deptał od 150 do 2 0 0  rózeg. Oncerowie 
nic oszyzędzan :mi kobidt am dziee.

L iuaw a. (TBK.) W osrtattneh dniach rozstrzelano 
12 Loiyszów za udział w powstaniu. A gitatora S traussa, 
t.RJry należał do o rgan izac ji bojowej, skazano na śm ierć 
p -zez powieszenie. Codzień wykonywane są wyroki 
śmierci.

E g z e k u c je  v. M oskw ie.
Londyn. (Tai. v ł.)  .Dany T e;egr.“ dono-i z Vlo-
H  hienia w  >iŁ;w)ntSjS..cj w.yj-liwości, iż wojsko
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podczas pow stania w Moskwie rozstrzeliło setki a może 
nawet lysiąęe osób zupełnie niewinnych a między temi 
także kobiety i dzieci. Rząd wprawdzie ogłosił zap rze­
czenia, te jeanaK są nieprawdziwe Najczęściej dokony­
wano egzekucji w godzinach rannych pom iędzy 5 a 6 .

P ozorem  do tych egzekueyj było rozporządzenie 
rządow e, zakazujące wychodzić z m ieszkania przed g o ­
dziną 7 rano. W ystarczało, jeżel, Kłoś posiadał gazetę 
liberalną aibo p o rtre t ks. G apona, aby natychm iast bez 
sądu i bez oskarżenia ponieść śm ierć.

S taw iano aresztow anych szeregiem  po 1 0  i daw a­
no do nich ognia. W ymieniają w M oskwie oficera, k tó ­
ry sam jeden przewodniczył przy egzekucji 500 osób.

Na K aukazie .
Petersburg. (Teł. wł.) Jako  nam iestnika na Kau­

kazie na miejsce hr. W oroncow a-D aszkow a wymieniają 
generał-gubernatora kraju nadam ursk:ego, generała G ro- 
dekowa.

R ożne w ieści.
BaKu. (TBK.) Roboty dokow e "rozpoczęto na no ­

w o pod osłoną wojska.
P e te rsb u rg . (TBK.) Minister spraw  wewnętrznych 

D urno w o zezwolił na urządzenie projektow anego kon­
gresu m iejskiego, ale z wykluczeniem jawności obrad.

M itaw a. (Pet. Ag. Tel.) G rupa uzbiojonych ludzi 
wpadła do szpitala w Windawne i uprowadziła z mego 
jedną osobę, k tóra dzLń przedtem  znaleziono ciężko ra- 
ironą  na ulicy i wrzuciła ją do morza. W idocznie oba­
wiano się z jej strony zdrady jakichś tajemnic.

S y t u a cy a.
P rz e s ile n ie  w ęg ie rsk ie .

W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj przedpołudniem , ak 
już doniosło biuro korespondencyjne, odbyła się w spól­
na konfereneya m inistrów  pod przewodnictw em  cesarza. 
C haraktery styczną cechą tej konferencji jest fakt że 
wzięli w niej udział ty lko ministrowie wspólni, podczas 
gdy bar. F e je m ry  i hr. A ndrassy nietylko nie o trzy­
mali zaproszenia na tę  kom erencyę, ale naw et nie mieli
0  niej żadnej wiadom ości. O baj węgierscy m ężowie s ta ­
nu dzień wczorajszy spędzili w swoich m ieszkaniach, 
oczekując wezwania do cesarza.. Takie wezwanie w czo­
raj przecież nie nastąpiło. Uchodzi jednak za rzecz pe­
wną, iż hr. Andrassy dziś o godzinie 11 pnzedpołudn. 
będzie przyjęty przez m onarchę.

W kołach poihycznych oniega pogłoska, że bądź 
co bądź, zaw sze jeszcze istnieją wielkie trudności, 
w każdym przecież razie zdaje się, iż dojdzie do  kom ­
prom isu. W czoraj przedpołudniem  został przyjęty na po­
słuchaniu u cesarza arcyks. Franciszek Ferdynand.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) Dzienniki tu tejsza potw ier­
dzała w iadom ość, że Juliusz hr. A ndrassy dziś będzie 
przyjęty przez m onarchę. Franciszek K oszut oświadczył 
dziennikarzom , że od przedwczorajszego posłuchania hr. 
Juliusza A ndrassego nie porozum iew a' się ani te lefo­
nicznie, ani telegraficznie z hr. A ndrassym . W czoraj 
liczni politycy w ciągu dnia składali Franciszkow i K o- 
szutowi wizyty, ażeby otrzym ać od niego bliższe infor- 
rnacye, K oszut przecież oświadczył, że im orm acyi nie 
posiada, na podstaw ie przecież pewnych pośrednich oko 
liczności musi i nada! pesym istycznie zapatryw ać się na 
cale położenie polityczne.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) O biega tu pogłoska, że 
w razie zaw arcia kom prom isu pomiędzy koroną a koa­
li cyą, przyjdzie do secesyi ze stronnictw a niezawisłości
1 utw orzy się skrajna lewica, k tó ra  wprawdzie nie b ę­
dzie prowadziła obstrukcyi, ale ze wszystkich sił podej­
mie w dalszym ciągu walkę o Komendą węgierską.

K ler w ob ec p ow szechn ego g łosow ania.
L ubiana. (Teł. wl.) Książę biskup Jeglić w  liście 

pasterskim  do duchowieństwa w spraw ie reform y wy­
borczej, polecił życzliw ie traktow ać wprowadzenie p o ­
wszechnego glosow ania i wstrzym ać się od agitacyi 
przeciwko niemu. Biskup Jeglić ośw iaacza się jako zw o­
lennik pow szechnego glosow ania, które jest zasadniczo 
przewidziane w konstytucyi austryackiej. Kler żąda wy­
jaśnienia tej spraw y, aby usunąć wśród ogółu podejrze­
nie, źe przez głosow anie powszechne socyalna dem o- 
kracya dąży do obięcia władzy.

Z K om isyi ekonom icznej,
W iddeń. (TBK.). Kom isya ekonom iczna o b rad o ­

wała wczoraj nad uchwalą Izby panów w spraw ie T o ­
warzystw  z ograniczoną poręką. W dyskusji pp. W i n- 
t e r  i K i n k oświadczyli, źe uchwala Izby panów jest 
niemożliwą do w prow adzenia w życie dopóty, póki nie 
będzie prze pi owad zona reform a opodatkow ania T ow a­
rzystw  akcyjnych

P. K o 1 i s c  h e r podniósł, iż Izba posłów nie m o­
że b rać na siebie odpowiedzialności za niedojście do 
sl itku rakici ustawy, po której ludność bardzo wiele 
się spodziewa. .Mówca żali! się dalej na fiskalizm 
adm mistracy; skarbowej, k tóra dopom aga do rozszerza­
nia się asocvncyj kapitalistycznych.

P L i  c l i  t  wniósł rezolucyę, wzywająca rząd do 
juk najrychlejszego przystąpienia do reform y opodatko ­
wania Towarzystw  akcyjnych, przy „zem stanow czo sprze­
ciwił się staw ;aniu jakiegoś iunctim między ustawa o Tow, 
z ograniczona poręką, a oprawą reform y opodatkow ania. 
Wnioski refąrenta przyięto znaczna większością, a  rezo­
lucyę p. Lichta jednogłośnie

■ffj
W iadom ości k rak b w sk ie .

K raków . (TBK) Wczoraj o godz. J2 tei w potu-, 
dnie w’ auii „Colłegii Novi“ odbyła się prom ocya sub 
auspiciis im peratoris p. Tadeusza Jana Karnego D zie­
rżyńskiego na doktora praw. W śród odpow iedniego ce­
rem oniału prom ocyi doKonał prof. dr. F ryderyk Z oT  
starszy . N astępnie jako zastępca cesarza przem ów ił d e ­
legat p. Fedorow icz i wręczył prom owanem u imieniem 
cesarza pi ‘rścien brylantow y z m onogram em  c isa rsk iir.

Strajk na okrętach Lloyda.
T ry e s t. (TBK.) W szyscy palacze i maszyniści s to ­

jących tu na kotwicy statków  austryackiego „Lloyda" 
wysiedl; na ląd. W skutek tego statek „A infitiy te" nie 
mógł odpłynąć do Aleksandry!, a „lm peratrix“ do Bom 
baju.

Z  parlam entu n iem ieck iego.
B erlin . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu par­

lam entu niem ieckiego toczy ły  się obrady  nad etatem  
urzędu stanu spraw  wewnętrznycn. S ekretarz stanu P  o- 
s a d o w s k y  odpow iadał w dłuższej mowie na podno­
szone w Izbie życzenia społeczno-polityczne, a m iano­
wicie w sprawie 1 0 -godzinnego dnia pracy dla kobiet. 
O św iadczył, iż w Kwesty' rei rząd musi iść ręka w rą- 
kę z zagranicą. W skazał na m iędzynarodow a kom eren­
cyę celem oenrony robotnic, która odbyła się w Bernie 
i powiedział, że jeśli uchwalona tam  konw eneya zo s ta ­
nie przez rządy ratyfikow aną, co się jednak dotvchczas 
nie stało , to  wówczas czas pracy kobiet nie będ ,:e 
trw ał diużej niż 1 0  i pół do 1 1  godzin.

Dep. M u k d a n  (libera!) wystąpił przeciw  s o c ja l­
nej de.nokracyi i jej zachowywaniu się wobec rewolucy i 
rosyjskiej, zarzucił socjalnej dem okracji, że w swej 
laktyce wciąż bawi się ogniem , gdyż ustawicznie g lory­
fikuje rew olucyę rosyjska i ośw iadcza, że prom ienie jej 
posuną się daiej na zachód. W końcu n o w c a  podniósł, 
że jeśli dnia 2 1  stycznia, kiedy socyalna dem okra .ya  
urządziła dem onstracyę za powszechnem  praw em  głoso- 
w ar a do Sejmu, nic się nie stało , to  fakt ten wcale 
nie jest zasługą oficjalnej socyainej dem okracja.

Zatarg państwa z k ościo łem .
P ary ż . (TBK.) Agencya H aw asa d o n o su  W M ont­

pellier me m ożna było dokonać w tam tejszym  kościele 
spisu inwentarza, gdyż tłum kilkutysięczny otoczył ko 
ściół. Przyszło do nieznacznych starć.

Paryż. (TBK.) Wczoraj popołudniu uokonano spisu 
inwentarza w kilku tutejszych kościołach bez przeszkód 
i wypadków.

Watykan w ob ec  zajść kościelnych w e Francyi.
Paryż. (TEK.) Z Rzymu donoszą, że w kołach 

watykańskich zaburzenia w kościołach paryskich w yw ai- 
ły głębokie wrażenie. Pewien wysoki dygnitarz kościelny 
oświadczył, ze pojmuje w zupełności uczucia Katolików 
francuskich, a!e sposobnosć oporu nie została  dobrzt 
obrana, albowiem  inwentarzow anie ma wytącznie na c t  
lu zabezpieczenie oddania własności kościelnej

W śród duchownych Watykanu zapatryw ania są 
podzielone. Sądzą, że papież wyda bezzwłocznie o d p t 
Wiednie polecenia biskupom, a ^eby wstrzym ywano si- 
od wszelkich gwałtów. W kołach w atykańskich cbaw L 
ją się, że dalszy opór przeciw inwentarzowem u wywo­
łać może tylko represalia ze strony rządu francuskiego, 
niebezpieczne dla kościoła.

Sprawa m arokańska.
P aryż . (TBK.) S pecja lny  korespondent dzieniTka 

„E clair" , k tóry  był w obozie pretendenta Bucnam ary, 
telegrafuje, źe pretendent m iał pow iedzieć; Kom eren- 
cya n:e doprow adzi do niczego. Niemcy protegują suł­
tana. Chciałbym, ażeby po konferencyi Niemcy przy­
byli do M aroka i do Fezu, wówczas m ógłbym  ich poi 
mać. Mam zam iar w krótce przejść do ataku na czele 
30 .00u  piechoty i 10 .000 jeźdźców ".

P aryż . (TBK.) Agencya H avasa donosi z A lgeii 
r a s :  W czoraj w ieczorem krążownik francuski „Loiande" 
odpłynął stąd ze wskazówka, aby przeszkodzT wszeik rn 
próbom  w ',ładowania tow arów  kołc Marchick.

W ypadki i katastrofy.
H am burg  (TBK.) Ubiegłej nocy najecnał angiels: 

okręt „City o? Berlin" na ham burski sta tek  „K arol 
K iehn", który wskutek zderzenia zatonął. Z  załug 6  
m arynarzy utonęło a 2  uratowano.

B ud ap esz t. (TBK.) Zastępca przędzalni lipskich 
Bernard Leissner rzucił się z 4 piętra gmachu „Nowy 
Jo rk" na bruk i zginął na miejscu,

fa rn ó w . (Tel. wł.) D nia 2 bm. zm arł w Wiedniu
dr. Stanisław  Stojałowski, wiceburmistrz m iasta T am o ­
wa i poseł do Rauy państw a, w wiesu lat 55.

NA M A R G I N E S I E .

Sredek aa „eiagnienia“.
Człowiek rodzi się z piętnem iemstwa na czole. 

T ak  już je^i.
D opiero, gdy się zacznie bardzo je rzcz t m ałego „czło­

w ieka" podpędzać batozkiem  wychowania, gdy mu się 
wsadzi na grzbiet, jak niewyjeżdżonemu Roninowi, w ór 
piasku w formie przeróżnych akuzatiwów, datiwów, ab- 
labwów, to  w ów czas niesforne stw orzenie zwiesza głow ę 
i po ;zvna ciągnąć, oczywiście myśląc tylko o tern, aby 
mu jak na n r  iej nakładano na g 'zb ie t c :ężaru.

Ale bywają często chwile, w których człowiekowi 
w ogóie nie chce się ciągnąć.

\
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Czytelniku !... znasz te chwile z w łasnego dośw iad­
czenia —  nieprawdaż ?

A teraz podziwiaj iia^zą adm inistracyę miejską 
k tóra dowcipny obmyśliła sposób na wzmożenie siły po­
ciągowej swych gminnych dzieci. O to  karmi nas fuj 
n in ą !... mięsem stwora."r.ia najbardziej pociągow ego na 
ś wiecie, sądząc, żo la transfuzya pokarm ów  t zdziała 
swoje. A ile w tem p erfid y i! P ow iada się głośno, że 
Koninę myślono po to, ażeby mieszkańcom Lwowa 
dać „tanie" mięso —  tym czasem  nieprawda !... tu nip 
idzie o taniość, tylko o silę pociągow ą. C o ? ... a h a ? !

A że szanowna adm inistracya tak  miejska jak kra­
jowa i państw owa potrzebuje pieniędzy, pieniędzy i je­
szcze raz p ien iędzy^ zaś pieniądz zdobyw a się za po ­
mocą egzekutora podatkow ego, więc dają nam koninę 
poto, abyśm y ze swych żył jak najwięcej tych pieniędzy 
wzorem końskim wydobywali.

Ale ja im na złość coś powiem :
—  .Nie, r.a koninę wy mnie już nie weźmiecie... 

Chcecie, —  to  prowadźcie o a  razu do jatek i rznijcie... 
ale ciągnąć mocniej nie będę, bo, dalibóg, iuż nie 
moge.

R. M. BORUTA.
j: ' — ———

Wiadomości bieżące.
! j . t t t n e v ,  u .  m e . e « r o l ( . : l c i u e  (z obserwato- 
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U w aga. P ogoda przy zrniennem zachmurzeniu, 
c  7"30 wieczói śnieg (Kurzawica).

—  Z ja w isk o  a tm o sfe ry czn e . Wczoraj o  godzinie 9 
wfłjfczoreip przeleciał nad Lwowem ogrom ny m eteor, 
ośw iecając m iasto ; zjaw,-sko to  trw ało  parę sekund za 
ledwie.

— W ieczorn ica . W Kole literacko artystycznem  od- 
oędzic się pojutrze we w torek wieczór projekcyjny dr 
Henryka M ikolascha i kilku innych znanych fotografów- 
am atorów . Projettcye te obejmują szereg nader intere­
sujących zdjęć z ubiegłego sezonu letniego Podczas 
produkcyj przygryw ać będzie kapela 15-go listku pie­
choty.

—  M ianowania. Kierownik m inisterstwa spraw iedli­
wości zam ianow ał auskultanta, dr. Romana W iktora Ci- 
slę, adyunkiem  sądowym  z Zatorze.

N am iestnictw o poruczyło radcy budownictwa, Jó ­
zefowi Adamskiem u, przy starostw ie w Krakowie sp ra­
wowanie czynności kom isarza nadzoru kotłów  parowych 
ula p o w ia tó w : chrzanow skiego, krakuw skiego, podgór­
skiego i wielickiego, oraz dla m iasta K rakowa.

—  S ubw encye . M agistrat przyznał na ostatniem  po­
siedzeniu następujące subwencye : Tow arzystwu śpiew a­
ckiemu „Echo" 400  koron, Towarzystwu „Pracy ko­
bie t11 200  koron, Tow arzystw u „Jad Charusim" 200 
:oron i Bratniej pom ocy słuchaczów Akademii wetery- 

naryi 1 0 0  koron.
—  K urs han d lo w y  d la  sk le p ó w  w iejskich. W \vy- 

onaniu uchwał ostatnich Zjazdów okręgow ych Kółek
rolniczych pow iatu lwowskiego w Prusach i Kamie,io- 
polu. zatw ierdzonych przez Zarząd! główny, urządzony 
/.ostaje kurs hanaiow y, mający na celu zaznajomienie 
przyjętych na kurs uczestników z glównemi zasadam i 
aandlu mieszanych tow arów , prow adzonego w sklepach 
wiejskich, zwłaszcza przez K ółka rolnicze.

Kui? odbęd /ie  się w Kamienopolu poa Lwowem, 
orzy stacyi koiejowe; w Podborcach w czasie od 16-go 
utego do 24 m arca 1906. W program  nauki wchodzić 

b ę d ą : 1 ) w iadom ości o przepisach prawnych i skarbo­
wych, odnoszących się do handlu tow arów  mieszanych 
zkoteż do handlu konsensow ego, o  ile znajduje zastoso­
wanie w sklepach w iejskich; 2 )  Pouczenie w zakresie 
corespondencyi, rachunkowości i kalkulacyi, zastosow a­
ne, do potrzeb drobnych przedsiębiorstw  handlow ych;
3) pouczenie o tow arach, ich rodzajach, gatumtach, spo ­
sobach rozpoznaw ania fałszowania i przeznaczeniu uży- 
rkow em ; 4) pouczenie o urządzeniu sklepu, m agazynu 
i p iw n ic ; 5) ćwiczenia praktyczne w czynnościach skle­
powych, w odbiorze, przechowywaniu, ekspedycyi tow a- 
iów ; 6 ) w iadom ości o organizacyi handlowej' Tow arzy- 
siwa K ółes rolniczych. Ćwiczenia praktyczne odbywać 
się będą w sklepach k ó łe k  lolniczych w Kamienopolu 
i Prusach.

Uczestnicy kursu otrzym ają bezpłatnie naukę wraz 
z poirzebnym i przyboram i, w lokalu dla celów kursu 
przysposobionym  w Kam ienopolu.

Zam ejscowi uczestnicy dostaną bezpłatnie pomie- 
.-'ZwZcnie częścią w IśamieriOpolu częścią w Prusach. 
W szyscy uczestnicy kursu m ają się postarać o  własny 
w.ikt. Nauka na kursie Odbywać się będzie codziennie 
przed t po południu z wyjątkiem  niedziel i św iąt.

N aukę tę  prowadzić będzie zawodowy kierownik 
i  ram ienia Zarządu głównego. Temu kierownikowi bez­
pośrednio podlegają uczestnicy kursu, obowiązani co do 
nauki zastosow ać się do jego zarząd zen,

Zarząd kursu spraw ow ać będą przew odniczący 
• sekretarze poinienionycn Kołek rolniczych tudzież de­
legat Zarządu głównego na pow iat lwowski i kierownik 
kursu. Uczestnicy kursu winni są zastosow ać się do po ­
rządku kursu przez tenże Zarząd ustanow ionego.

Kurs rozpocznie się i zakończy nabożeństwem .

Zakończenie kursu nastąpi uroczyście w obecności za­
proszonych reprezentantów  władz i Zarządu głównego. 
O t "będzie się wówczas egzamin. Uczestnicy kursu, 
którzy ukończywszy kurs, poddadzą «Się egzaminom i, 
otrzym ają potw ierdzenie wyniku % odbytej nauki.

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na kurs, 
mają wykazać, że a) ukończyli 16 lat w ieku ; b) należą 
do jednego z wyznań reiigii chrześcijańskiej; c) uczęsz­
czali uo szkoły ludowej i popraw nie um ieją czytać, pisać 
i rachow ać.; d) m oralnie i przykładnie się p ro w a d zą ; 
e) przyjmują wyżej wspomniane warunki kursu. Podania 
o  przyjęcie na kurs wnies:one być mają najpóźniej do 
8  lutego 1906 do Zarządu głów nego Tow arzystw a Kó­
łek rolniczych we Lwowie ul. Kopernika !. 19, przez 
Żarzący miejscowych Kołek rolniczych, k tóre ośw iad­
czają się na te podania.

W niesione podania rozpatruje delegat Zarządu 
głów nego na pow iat lwowski wraz z kierownikiem kur­
su, decyduje o przyjęciu w m iarę m ożności przyjęcia 
na kurs i udziela przyjętym kandydatom  karty  upraw nia­
jące do uczestniczenia w kursie.

—  W k ra jo w e j sz k o le  m leczarsk ie j w  R zeszow ie 
rozpoczyna się dnia 1 m arca 1906 r. wyższy ośm io­
miesięczny kurs m leczarski, przygotowujący kierow ni­
ków i pomocników m leczarń narow ych i ręcznych. K an­
dydaci, starający się o przyjęcie, powinni wnieść poda­
nie na ręce dyrekcyi Szkół;, najpóźniej do dnia 20  lu­
tego br. i do łączyć: 1 ;  m etrykę lub inne w iarygodne 
św iadectw o na dow oJ, że ukończyli 17 rok życia, św ia­
dectwo ukończenia z dobrym  postępem  niższej szkoły 
rolniczej, lub poddać się egzam inowi wstępnem u z pi­
sania, :zytania i rachunków, 2 ) św iadectw o zdrow ia,
4) św iadectw o moralności i św iadectw o ubóstw a, jeśli 
kandydaci starajav rtfcj o przyjęcie na koszt funduszu 
krajow ego, 5) pisem ne pozwolenie rodziców lub opie­
kunów w razie m ałoletaości kandydata . Przyjętym  ucz­
niom zwyczajnym udziela «ię nauki bezpłatnie.

Za wikt i całkowite utrzym anie wnoszą uczniowie 
do kasy szkolnej optafę w kwocie 240  koron za cały 
kurs;' Uczniów niezamożnych m oże W ydział krajowy 
uwomić Ou o praży w całości lub części

—  W skazów ki dla kupujący* n s in aw k i. K om isya'te- 
chniczna Związku strażackiego stw ierdziła, że niektórzy 
przemysłowcy, przedkładając wydziałom powiatowym  i 
radom  gminnym oferty  pa sikawki, nie wyszczególniają 
w tych ofeffeeh rozm iarów  sikawki, wydatności wody 
itp. obliczeń, które decydują o cenie sikawki i nie d o ­
łączają  do  sikawek certyfikatu odbytej próby. Zdarzyło 
się, że pewien przem ysłow iec , zaopatrując dość znaczną 
liczbę gmin w sikawki z obcej firmy, przy ugodzie nie 
podał rozmiarów cylindrów sikawki i wskutek tego  do ­
starczył sikawki mniejsze za droższe pieniądze, aniżeli u 
firm krajowych.

F akt ten sprawdzony przez kom isyę techniczną, 
spowodow al Radę Związku do wydania odpow iedniego 
pouczenia,, które wy.szio w form ie b io sz u ry p . t. „W ska­
zówki dla kupujących s ikaw k i-, jako Nr. 53 „Biblioteki 
strażackiej". Autorem rozprawą tej iest p. Anton Szczer­
bowski.

A sp iranc i na jed n o ro czn y ch  ocho tn ików , którzy 
z dniem 1 października b. r. chcą rozpocząć służbę 
czynną, m ogą się obecnie wpisywać na kurs przygoto­
wawczy do egzaminu kwalifikacyjnego t. zw. „Intelli- 
genzpriifung" w c. !;. rządow o - koncesyonowanej szkołę 
wojskowo-przygotowawczej St. D obrow olskiego we Lwo­
wie, ul. Podlew.skiego i. 9. P rogram y szkoły, które ka­
żdy może otrzym ać r>a żądanie bezpłatnie wykazują 
imienme dotychczas 1 )5  aprobow anych frekw entantów . 
jeżyk  wykładowy polski.

—  R uch w k ład k o w y  w Gal. Kasie Oszczędności 
wzm aga się ustawicznie od  chwili przyjęcia gwarancyi 
przez kraj. Dziennie składa pieniądze przeciętnie około 
450  osób, wczoraj jednak ruch w kasie wkładkowej 
wzrósł do nigdy niebywały ch dotąd rozm iarów . D yrekcya 
musiała zm obilizow ać urzędników z  innych działów, już 
przed 1 0  godziną rano otw orzono drugą kasę wkład­
kową tak, że do godziny pół do 2 -giej w południe 
przyjęto wkładki od 991 interesantów . Dzięki temu ka­
żdy załatw ił .się z wkładką i nie było zbytniego tłoku 
przy kasach.

—  W ystaw a ry su n k ó w  w  g u n n azy u m  VI została 
onegdaj zam knięta. W ystawa wzbudziła żywe zaintere­
sowanie wśród młodzieży szkolnej, która zwiedzała ją 
bardzo licznie. W śród zwiedzających było również 
liczne grono rodziców  młodzieży. Zwiedzającym  udzie­
lał wyjaśnień nauczyciel rysunków w gimnazyum VI pro ­
fesor I szkołv realnej, p. Euszczyńcki,

—  D w a og n ie . W czoraj po 8  rano zaala-m ow ano 
straż pożarną do ognia sufitowego, który wybuch! przy 
ul. Unii Lubelskiej poci 1. 11. W przeciągu godziny w y­
rąbano część sufitu i ugaszono ogień, który pow stał 
skutkiem wadliwej budowy, wpuszczono bowiem  belea 
sufitowy do komina. —  Drugi raz alarm ow ano straż 
pożarną popołudniu do ognia kom inowego w więzieniu 
garnizonowem.

—  .Mały zb ieg . Trzynastoletni Roman Uozick., syn 
egzekutora w Z łoczowie, otrzym aw szy zly stopień 
w, szkole, zbiegł z dom u rodziców'; ła tw o go poznać 
po „m yszce", jaką ma pod lewem okiem.

—  S ch w y tan y  z łodzie j. W ul. K opernika pod J. 32 
dostał się wczoraj złodziej na strych i skradł zeń po­
ście) i bieiiznę, należącą do dr. Chojnackiego. Gdy z ło ­
dziej uchodził już z swą zdobyczą, spotkał go  przy b ra ­
mie dozorca dornu Wasyl Bubes i odebraw szy enu skra­
dzione rzeczy, oddał go  w ręce oolicyi, gdzie poznano 
w n'm  notow anego już i karanego kilkakrotnie S-efana 
B asarabę.

— P rz y b łą k a ła  s ię  suczka maia, maści żółtej na ul. 
29 Listopada 1. 39 i jest tam do odebrania.

— Z gu b io n o . Czeladnik tapicerski Seweryn K w iat­
kowski zgubił kartkę zastawniczą na zegarek złoty z  de • 
wizką. —  P. V ioietta Tow arnicka, icasyerka kawiarni 
Euiopeiskiej, zgubiła wczoraj w nocy w drodze na dw o­
rzec główny 500  koron w białej kopercie. — Kazimierz 
H erburt zgubił arkusz na trafikę tytoniową, wystawiony 
na imię Maryi Moraw’. — O rdynans Komendy korpuśuej 
zgubił na placu Bernardyńskim  dwie karty  wolnej jazdy 
na kolej konną i elekryczną. —  P . Franciszka Praun 
zgubiła z torebki lub jej skradziono bronzow y pugilares 
skórzany, zaw ierający 23 kor. i bilety na ślizgawkę —  
P. Władysław- Szostakiewicz zgubi) w Rynku poiicę 
asekuracyjną w raz z kwitem

—  Z n a lez io n o . W ul. F redry  m etrykę chrztu F ra n ­
ciszka Rabkiew icza. —  W  ul. Lwiej znaleziono kartko 
zastaw niczą filii Banku w iedeńskiego na zastaw iony tam 
złoty pierścień z brylantem . —  W al. Akademickiej 
książkę służbową Maryi Liba.

Z m arli. W Genewie i Felicya z W ołowskich hr. 
Lasocka, urodzona w W arszawie, zm arła dnia 21 sty ­
cznia w  wieku 73 lat. Pogrzeb odbył się wr Genewie 
d. 23 stycznia b. r.

Sprostow ania.
W nr. 49  „Słow a Polsk iego" z dnia 30  stycznia 

1906 r. umieszczoną została  na czwartej stronicy na­
stępująca n o ta tk a : „N a rozkaz Wityka rzucili się na 
Przyiem skiego Marcin Szpak, sekretarz Stow . „P raca" 
i W itkowski, m urarz, obaj z nożami i wyprowadzili 
P rzyjem skiego ze sa li" . O tóż Dod grozą § 19 ustawy 
prasowej żądam  umieszczenia wr „Słow ie Połskiem " na­
stępującego sp rostow an ia; N iepraw dą jest, jakoby na 
mój rozkaz rzucili się tow arzysze W itkowski i Szpak, 
jakoby poranili nożami Przyjem skiego. P raw dą jest, że 
Przyjem skiego i innych jego zwolenników wyprowadzili 
zebrani ze sali, praw dą jest wreszcie, że żadnych roz­
kazów  nie dawałem i w całem tem  zajściu żadnego 
udziału nie brałem . Semen W ityk",

Na podstaw ie paragrafu 19 n stśw j prasowej upra­
szam  o  sprostow anie no ta tk i dzienniKarskiej, zawartej 
w N r. 49  z  3 0  stycznia 1906:: N ie jest p raw aa, jako­
bym na Zgrom adzeniu 29 stycznia 1906 rzucił się na 
Przyiem skiego z nożem , w iaz z  vVitkowskim i w ypro­
wadził Przyjem skiego ze sali, nie jest praw dą, jakobym  
miM na Zgrom adzeniu nóż, n>e jest praw dą, jakoby m 
pokaleczył Przyjem skiego ojca i syna, przeciwnie zacho­
wywałem się spokojnie, a  przedstaw ienie spraw y w tei 
notatce nie jest prawdziwe. Z  poważaniem  Marcin 
Szpak.

D o sprostow ań tycn dodajem y:
P. Przyjem ski zgłosił się do redakcyi naszej w to ­

w arzystwie kilku św iadków w prost z zebrania i okazał 
przebitą nożem rękę. Zeznał on 1 św iadkowie jxrtw ier- 
dzili, że p. Wityk rozkazał usunąć go z sali. Św iadka­
mi poranienia Przyjem skiego przez Szpaka byli Stefan 
Borys, Andrzej Kruszyński i Daszkiewicz, których n a ­
zwiska zapisaliśm y, o raz k ik a  innych osób.

I  naszej A d m is tw j i  złożyli:
Dla nauczycieli ludowych w  K rólestw ie, wyda 

lonycii przez rząd za ob ron ę języka p o lsk ie g o :
D r. Jan M orawski 10 kor., dr. E rnest Adam 50 

kor., Wojciech Pafryn z  Leżajska 2 kor., W urst z  Km 
Insza 5 k o r , Kazimierz Dobrucki sędzia z D eiatyna 15 
kor. zebrane z  okazyi imienin sędziego R , inżynier 
Jaskulski 10 kor., O rtruda Buzkowa 5 kor., A. P on i­
kowski 2  kor., T . Zieliński 2  kor.

Dla T ow . Sż.k&ly I.udow e! (Koło im. T, T . jeża):
A. P., W. P . i S . 50  kor. iako grzywna a za 

bitą łanię w kniejach Uściańskich.

Na szpitalik  św . Z o fii:
Józefowie Sigm undow 'e z Błudnik 2 kor. (zamiast 

życzeń noworocznych).

D la głodnych w arszaw ian:
Józefowie Sigm undowie z Błudnik 2 ko r. (za­

miast życzeń noworocznych), zam iast kwiatów  na imie­
niny p. prof. d ra K arola N iim ana złożyły uczennice 111. 
roku sem inaryum  nauczycielskiego żeńskiego 6  kor.,
z okazyi imienin dr. Karola N iim ana złożył internat
rodziny „M aryi" (Rb. 5) 12-40 kor.

Wiadomości giełdowe,
Z targów ’ handlow ych .

W iedeń, 3 lutego. (Tei. wł.) S p i r y t u s ;
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 38"—  do k. 38"60.
T endencya: silna.
C u k i e r :  Rafiuaaa prim a z postawa tuuycfeęnił- 

stów ą z W iednia w całych w ag, K. 63"— do 63"5u. 
Rafinada -ecur.da z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
ca łtch  w agonach K. — ' — Kost kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z  Wiednia K. 
— — , w całych wBgpimch K. — ’— d o — •—  sęczkami, 
do —

T en d en cy a : spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard  Whbe w catycn wa­

gonach z. Wiednia K. 41 •—  ou  K. 4 2 ‘20. W beczkach • 
K. 42  60  ao  45"55.

Tendencya . spokojna.



,,SLOV. O POLSKIE1' Nr. 57 niedziel; 4 lutego 1906.

C f e o e ó :  p. 3  lu tego, K u ^ y  giełdy wiedeńskie, 
Losy a) p rocentow e: ro istr. nakładu kredyt, i oblig. p. 
z  r. 1880 3 proc. 2 9 6 '5 0 , Austr. zakt, kred z b. op- 
z r. 1839 3 proc. 298 50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4- proc. 2 6 5 '— , W igierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc 2 6 4 '— , Pożyczka serbsi.. 
norm. po 100 łf. 4- proc. 100 '— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 5 ‘50, Zakł. kredytów , 
dla handlu i pizerr.. po 100 zł. 4 7 6 '— , Clarv zł. 40 , 
m. k. i4 7 '5 0 , Pożycz&a m. lnsbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 92 — , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 1 '5 0 , Ofen 40 zł. 1 6 4 '— , Paltfy 40  zł. m. 45 
1 7 2 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 2 '— , 
Czerw, krzyża wąg. tow . 5 zł. 3 3 '3 0 , Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zł 5 7 '— , S a lm a 2 0 8 .—  zł. m. k o r . 7 2 '— , 
Pożyczka calcburska — ■— , zł. Tureckie oblig. orem. 
kolei po fr. — —  151 60 , ItBiy -kermjnains m. Wiednia 
z  r . ’ 1874 5 3 0 '— .

P aryż , d. 3 lulego. Trzy procent, rem a 99 2 7
30-45.

B erlin , d. 3 lutego, banknoty  auscryac. B 5'25 
Spirytus — '— .

D ep esze  z  ta rg u  pieniężnem u.
U l t 4 cW, 4 lutego Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano: \kcye austr. Z: kład" kredy­
towego 678'aO Akcye węgier. ZaKłada kredyt. 302'5 0 , Akcye 
Anglo Danku 32975, AlvCye Umor nanku 563-23, Akcye Lan- 
derbanku 443*—, Akcye Bank/ereinu 565 90. Akcye boaen  
credit 1100*—, A kr, i  gai. Banku hipotecz. 554'—, Akry* 
koiei państwowych 673' Akcye kolei potućmowej 12/ 7.5 
Akcye Tramwav A. — Akcye kole: Elbethal. 
446 50, Atccve uoiei półn. 5(i70- 5710, AKcye koiei czerń, 
581'— Akcye Alpiny 538*50. Akcye Rima Muranyi 545'5'J,
AAcye Prag. Tow. uel. 2662 Akcye Fabryki broni
5 7 jj-—f Akcye tureckie tytoniowe 372'— . Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 647'— Oblig. węg. ind. 96'45, Renta ma­
jowa 100'15, Austr. Renta korouowm 10.)’20 U ęg. Renta ko ­
ronowa R600. 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'25, 4 proc., 
listv Banku hiotteczn. 98'o5, 41 proc. listy Banku łlipet. 
!00'80- 5 proc', listy Banku t ipoti czn. lil '7 5 . 4 proc listy 
Banku crai. 99'55. 4Vi proc. listy B*nku krai. iOT'55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. — , Obligacye propi- 
nacvjne 99 90. 4 pro. Gal. neż. Kraj. z 1893 r. OyóO. t prc. 
pożyczka miasta l.wowa 98'05, Losy tureckie 152-—, Marki 
1 i7m0, Rupie 250*25, Kredyty — Ami ny—.— Węgier, 
kred. — , Unior oank —' —, Koleje. — ■

Usposobienie: spokojne przy ustalonych kursach. 
Staatsbany i lombaruy ożywione

B erlin , 4 lutego. Pizy  zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Rr»dvty 213 75, Staaisbanny 14375 Discont-o' Co- 
mandit 190'50, Berlin Tow. hanu!. 176-40, Laura 249-50, Bo- 
bunnen 251 25 Kolej poluan. wschoanio-u. oska — . Ru. 
bel za gotówkę 233*50, Kulej warsz.-włed. 128-25, Kolej mo- 
r.:a śródziemnego —'—, Kciej M eridionslna 148-50, Losy 
tureckie 143i0, Renta włoska —’— , „H arpentr* konainia 
węgla 217'7o, Kolej Ma*i:*burg-Mła’ ka — Konsoiidłi- 
cy< —'— Lombai i f  2510, Kolej Henry 134-00, Niemiecki 
bank narodowy 13 ryu. Kanada Proterreu 175'—, Akcye że­
glugi ham butskiej 166'W), Kurs warszawski —•—, hu ta 
„Donnersmark® 257‘50.

B e iF iit. 4 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
, węgierska rem a korono *ra — ■ —, Austr akcye kre­

dytowe LT'8 75, Staaisbahny 143'75, Lombardy 2ol(j, L*i 
sćonto Loniandit 190'SG, Ruble 213'50.

Tendencya: silna.
K f r a n U lu i t ,  d. 4 lutego. VSczerąj;z:t giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 10L70, Austr. rema 
srebrna 10T60 Austr. renta złota 100-60. Austr akcye kro-

tpros:

bytowe; 2iB’83l Staatśbahfty 743-60 L orrortdf  25-80, 4*proc. 
ahstf. *enta kokonowa 190'4f 

T endencya: spokojna.

T arg  zbożow y i to w aro w y ,
i b i E L a j i 3 lutego. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od 16'84 do 16'8o, Pszenica rn  mai o i — do —-—
Pszenica na październik od 16-7o do 16-78. Żyto ria kwią*
cieu 190u c. od 13'73 do ITcO. Zyto na pazdz. od ------
uo ' ----- , Owies na kwiecień 1906 r od 14*814 do 14'82
Owies na paźdż. od — do • , Kukurudza na maj 
1906 13'82 do 13'84, kukurudza n:t maj od —'— do —‘—, 
kukurudza na sierpień ou —'— do —-—, Rzepak nai 
sieipieli o d 2 /'7 0  do 27'90.

Pogoda: piękna.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę Icedaktcya nie ofipowiadi

%

M iłośnikom  z a r » o  1 eseko laoy  n a ja s m  e* zalecano

U s t n a  H o ff fa

K an d o l-K alao
posiać a możli wie najmniejszą zawartość tłuszozn, 
jest przeto najłatwiejbzam do strawieniu,, nie 
sprawia nipdy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smalcu jest nadzwyC7,ajnie tanie. 
Prawdziwo tylko z n*nwis!dar<j 

J o h a n n  H o f f  
i z tuarką ouhrpnn^

Paczki po ]m klgr. 90 hal.
4*̂  > > * 50  ̂ |

'Wtjz r̂tzie do nabycia. “

Do W  Pa na W. L. Wiktora
właściciela Uniwersalnego Inst. dentystycznego we Lwowie- 

Na żądanie Pańskie potw ierdzam , jako Pański za* 
stępca prau ny, że wskutek Pańskiego zgłoszenia się u 
P rokuratora Państw a i doniesienia o wypadku śmierci 
śp. O łtarzewskiego, — zostało w tej spraw ie wytoczone 
śledztwo i śledztwo to zostało  zastanowionern, gdyż 
okazało się, że W Pan nie ponosi w tym wypadku 
winy.

Z uysokiem  poważaniem 
1134 D r. D w ern ick i.

R e w a n ż .

Podeiinujac rękawicę jaką rni Ci snęła nieuczciwa 
koni ureneya, walcząca podstępem  i kłam stwem  w ro­
dzaju śmierci pocyenL-t —  oświadczam , ża ponieważ je­
dyną bronią, jakiej m* u żyd wolno, jest dob*oC i ta ­
niość roboty, o d tąd  ?.ę4y w k au czu k u  ż pim yną, 
w o ajlepsżem  w ykonan iu , k o sz tu łą  u m n ie  po 2  zł. 
od sz tuk i.

W .  L  W I K T O R
Uniwersalny Instytut dentystyczny 

1435 Lwów, plac Halicki 7.

JGill (Hit!

^ to l la a  ar k o l i
jako to : wino z koli, eliksir, Kaisei-Kola, kola granulowa­
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola przepisywane 
bywają 2  jakiiajlepsiym skutkiem przez pierw szorzędne po­
wagi m edym et, iako cypróbo^^netonicum  dla żołądka, o ra / 
znukomir, środek odżwwczy i \ . 7.macniająęy. Są ońe wybor­
ne w smaku nawet dia najoardciej wyratinówanych sm ako­
szów szczególnego zaś polecenia godne dla chorych na żo- 
■iądei', r:a niemoc nerwową, cieleSnif i duchowo wyczerpa­
nych. tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrowieńców. 
1 iczne świetne uznania pisemne z naj- yźszych nawet kół. 
Składt we Lwowie: apteka Piotra Mikolaschu i Sp., J. 
Wewiórskiego, Piepcs-Poratyńskiego, Sirnon Hay, H. Rubla. 
K. Sklepińskiego. 128

Adwokat dr. Sianisław Feuerstein
przeniósł kancelaryę adwokacką z Grybowa do Lwowa 

ul. A kadem icka 16. 1U92

Dentysta Dr. Józef MESChLL
Lwów, u! Ss istuska 1. 33. Sztuczne zęby i korćmy, 

p lom bj porcelanow e. 6 ’yjmowanie żębów. 371 n

A dw okat krajow y 1346

© p -  W i l b e l m
OLWorzyf kancelaryę adwokacką we Lwowie, 

przy ul. K ościuszki 24 (róg pi. Smolki)! — Telefon nr. 879.

w rm v a /ló
wino chinowe z żelazem

Środek w zm acniający dia słabow itych , bezkrwi- 
sty ch  i rekonw aieseentb^- pobudza apetyt, 

wzm acnia n erw y, pokrzepia krew. 245
Smak wyborny. Przeezło 3.500 lekarskich orzeczeń.

J .  S e r r & v £ i lo ,  T ł r y e s t - B i i r c o A a .
W aptekach Vs flaszka po 2 60 k. i 1 1. k. 4-80 i,j/

Pr7yje('i)ali do Lwówki ,

Dnia 3  lutego b. r.
.H o te l Im perial. Baron Berthold Poppei z Wygo- 

Jv, T. Markowski ? Żółkwi, Stan. jędrzejowicz z Jasionki, 
Stanisław Wiktor z Zarszyna. Tadeusz Sroczyński z Jasła 
Mikołaj Krzyszioiowicz z Z aiucza, Stanisław Kruszewski 
z. Rosyi, Józef morawski ?. Kłakowa, Tadeusz Latociński 
z Krakowa, Rafat Cywiński z Piotycza, Leopold Władysław 
Jaworski z Krakowa, Julian Kafflbjtrski z Bolecfiowa Ber­
nard Leschner z Jagerndorfu, Jakub Feim/stein z D roho­
bycza, Leon L iebernann z. Borysławia, Stanisław Margałeś 
z Potoka, Maryan Gamski z Jezierzar,.

l i l i i : illlir^
i  WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

C553»

B- ńłowski hr. M. A. DZiENNIK PODROŻY! ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azy i i Ahyce ze w stępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K, 1' —

Blicher Clausen J. STRYJ l'RAN’10, powieść z ży­
cia d u n s k i e g o ...................................................K. 1'20

C om pain  L. AU PRZEBOJEM , powieść przekład 
■/. francuskiego Br. Neufelćówny . . K. —.60

Couleva:n ‘iotr de. NA rjAŁĘŻl. 1'rzeklad z fran­
cuskiego F. Popławskiej K. 1'8(»

D.iudei A lfons. NOWEL L Z CZ \S O \\ OBLE/.EN 1A
PARYŻA. Czet Polska ■-6U

Dickens C harles. 1. \ łOC W lGILIJ\A . II. DZWONY 
przekład z angielsk!ego . . .  K. --'60  

Doyle C onan. CZERWONYM SŻLAKIE.tt, powieść.
Ruin. z ang. Br. Ncufcldówn t. Lw ÓW 19fJ3 K. —'60 

G ąsiorow ski W acław HURAGAN, powieść hisiory- 
czita z, epok) napoleońskiej, w 3 toinach. V\ yd. (L 
l.wów 1903 K. 6 '—, w ozdoh. opr. . . K. 7 ’8 (J

G ąsicrtiw skl W acław. ROK 1809, powieść history­
czni z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. ll. 
Lwów 19U3 K. 4'—■, w ozd. opr. . . K. 4'6U

GłąbińGfł S ian isi Dr. ZAMACH NA UN1WERSYTE T 
POLSKI WE LWOWIE Lwrjw 194)2 . K. 1‘—

G iąblnsk i Stanisław  Dr. LLDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICY1 WSCHODNIEJ Referat wj-gioszony na i-ym
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1 . —

Glin felimąr. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Prz.ekład 
z angielskiego B. Neure'aówny . . K —'60

G orkij NL OPO\V'l ADANIA, wolny prz.eclad z rosyj­
skiego T reść: Włóczęga, .Małżeństwo Orłowie,
zubrina  .....................................  K. — .6 0

Grottger. POCHÓD NASYB1R. Heliograwura wielkości 
90 .61  c,m. . . . , . . . . K. 3'—

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2'— 
H auen S. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY PO L ­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł j. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w uzd. oprawie K T80 

Heryng Zygmunt LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia eł onomiczne ze stanow iska nauki o energii. 
Ce1 a  K, 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2’—

fmtw- 1EIM:

H c h ^ o i Ja 1 A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO Z oryg. angielskiego na język polski 
prze!. H. I. Cena S. 6'2ó, dla prgrjum. K 4’— 

łfofm anaW a K lem entyna z. T ańskich . . WYHfoft 
DZIEŁ, tomów 6 , wstępem upatrz.ył dr. Piotr Ciirnie- 
lowski, Cena zmiżona . . . K. 3P—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . K. 4'SO

Jeż r. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNA powieść, 2 łomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z. u ielu . . . .  K. L20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
hisiOrycz.i; na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jai.il. z p ^rtr. au.ora. Lwów-, 1903 . . K. ó' —

Jeż T. T. (Zygniurir Midtowskij SYLWIłTY EMI- 
URACYJ..L. Wielka 8 -ka . . . .  K. o-— 

K rajewski Józef. TAJNE ZWlĄZKi W DALIO I 
(1833—1841), Lwów. i903 . K L20

Krasz.ewsk. j .  ł. (!i. Boleaławila). DZIECIĘ ś  fARE- 
(30  MIAST \, obraz, na tle o itarniego potystarda
poiskiego .....................................K. —'60

Kuncewicz Izydor. MOI ZN A juM I, Szkic . lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —-60

Laskow ski Kazim ierz. Z RODU M \RZYClELi 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —'ód

Lic jo n a s  DZIADUNIO. Przekład z duńskiego 
Lwów, 1900 . . . . . .  K. --60

M achar Jan  iMACib.\LENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Larigiego . N. 2 —
Dia p re n u m e ra to ró w ..................................... K. L—

Maszewski Stanisław SYCYLIA W LATACH 1844
i 1 S 4 9 .................................................................K —-60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jan G. K — 6D 
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA i SZTUKI. Prz.ekl.

A. M orzkowskiej K. 2 — , dla prenum. K. i 20 
Przygi iny. WARSZAWA WŚP< /ŁCZESNA VV 12 

OBRAZKACH Lwów, 1903 . . , K Udo
Roa C aw ard. DAREMNA W j S1ŁEK, powieść, Lwów,

1903 .........................................................K. 1-20
kojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. &—
Romanowska St. NAD M1CH1GANEM. Opowieść

ilSSti: lllll

do na b y cia we w szystk ich  księgarn_ach, ora2 
W A dm in. „Słowa P olskiego", ol. C ho rążczy-  
zna 17—19 i w kantorze w pasażu M ik o ła j cha.

z życia wychodźców polskich do Amerj-Ri. Odzna­
czona 1. nagroda . . , . K. —'30

Rośny I H DOKTÓR HAR.sMbUR. Powieść. P rz e ­
kład Bronisławy N euteluów .iy, . . . K. T20

Rossowski Stanisław. iV< >JA CORK.4. Lw ów K. 2 .50 
Kossowski Stanisław. PSJ Cl 1L, poezye, ydanie

wytworne na papierze c/.erpanym, Lwów vK.3-—
Roveta G. LULU, powieść, prz.ekład z włoskie

go..................................................  . K. 1-2(1
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R 1962. I 'wagi o jego terenie. . . K. T20
Sclavus W iesław, i GODOWCY, powieść. \ \ ’vdame 

III. Lwów, 19173, h 3" w o /u . oprawie i\. 3'óf)
Seignobos K. DZIEJE P O L H /C Z N E  EUROPY

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój s irom ic tw  i form poli- 
tycz.r;ych 1814—1899. 2 t. K. 10*40, dla pre-num K. 7’50 

S łow acki ju liu sz . MaKryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeieisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poetv .' . . K. 2 —

Soł tan  rtbgar. PANNA 5 1E KI i: R C Z A NK A — Szkićh
L w ó w ..................................................................... K. 2'—

Spencer Herbert. iNSTYTUGYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki K. 2'60
dla prenum eratorów  . . . . .  K T5() 

W asilewski Zygm unt. NOWY KO.nRaD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów 
19C3 . . . K. T 20

W tsiiewski 2ygm unt. SLADAMi MICKIEWICZ
Lwów, „tron  3 u d ..........................................K.

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, matervaly ao  programu ■'olityki 
narodowej w G alicti 1C 1 -20

W azów Jan  KRczLÓWA KAZAŁARSKA, w spółcze­
sna powieść bułgarska w 2  częściach. Przełożył
J. G ...................................................... '  . . K. r80

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwó' . . ¥ . ~ -  z)

W K oń : i A^ICaM OTi i RAMOTK1 K. — Ul
W itu n  Ja n  ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2‘60, dla prenum eratorów  . . K 1\50
Zora DRCHÓUMi ŻYCIA, pow^Sć, Lwów . K. T20

u a .
tSEi „
«csz*. 

B

lilii:
O dpowiedzialny red a k to r: Józef Z iem biński.

Z drukarni „Siow a P oisk iego“ , we Lwowie, pod zarząaem  Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stów. zar. z ogr. p o ręk f.

P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bialei i Czańcu


